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(Korespondencja własna).

Przyczyną zaprowadzenia gospodarki 
jprz;. iiiiusow ej w dziedzinie konsumicjii, było 
pplKi-tią okrążanie i tak wąskiej powierzchni 
Bpxow .zacyjuej Niemiec i odcięcie jej od goer 
jpadarhi światowej. Byio to późno latem. Naie-

tawwnprędaej zmobilizować zwózkę i prze- 
jgiowantę zbiorów. W tym czasie łudzono się 
jeszcze, że wojma skończy się za 3, najdalej za 
4 i PÓł miesiąca- Niebawem spostrzeżono się, 
$e liatenta zbudowała poza linją okopów je- 
*rzcze drugi również g r o ź n y  front bojowy, front 
STójny gospodarczej. Chodziło jej o to, by na 
•wypadek klęski militarnej, postawić Niemców 
przed silną twierdzą faktów gospodarczych, 
praw ie że niezdobytą.

W styczniu roku 1915 wprowadzono karty 
chlebowe. Wtedy dopiero odczuto dotkliwie 
grozę położenia. Mimo niezwykle udo skona lo- 
Cęj gospodarki rolnej Niemcy już udtlawna nie 
ty ły  w stanie wyżywić swej szybko wzrastają
cej ludności produktami krajowemu. Brailt zbo
ża, które Niemcy z zagranicy dla własnej po
trzeby sprowadzały, stal się przedew*szyst- 
Idem widoczny. Lecz wnet stało się jaw nem, 
4e również i krajowa hodowla bydła i produk
cja tłuszczów zależne były w dużym stopniu 
od w wozu zagranicznej paszy. Z konieczności 
tnuMuno wkrótce zraejono wać tłuszcze, mięso, 
laieko i jaja.

Gospodarka przymusowa objęła w końcu 
1 te  środki spożywcze, których produkcja zwy
k le  przewyższała zapotrzebowanie, jak np. ka.r- 
to fk  i cukier, w miarę bowiem zwiększenia 
się braku Innych artykułów, konsumowano te, 
których było więcej.

Mimo zaciętego oporu ze stromy pruskie
go mfnisterjum rolnictwa, gospodarka przy
musowa zataczała coraz szersze kręgi. Gospo
darka przymusowa opanowała także niektóre 
dziedziny produkcji. Produkcji rolnej nie ru
szano, jako zanadto zależnej od nieprzewidzia
nych wypadków, wpływów atmosferycznych i 
nieobliczalnych okoliczności.

Zato przemysł ulegał coraz silniejszemu 
skrępowaniu: fabrykPoja, ceny, zużytkowanie 
i rozdzielanie surowców, praca w przemyśle 
4Ja potrzeb wojska, węgieł i metale, smoła i 
oeazyna, oleje i tłuszcze, moterjały budowla
ne, futra i skóry, włókna:, przędza, nici, tkani
ny, obuwie, papier i t. d. — wszystko to prze
szło pod bezpośrednią kontrolę rządu.

Rohstoffstele i W ujrtha nazywały się owe 
oVuPzyrnie instytucie, obejmujące całą me- 
miecką gospodarkę surowcową i przemy- 
«A«vą-

Najczęściej pojawiającą się forują, było łą- 
jezerie się odnośnej gałęzi przemysłowej w 
karte l z mniej lub więcej ograniczona autono- 
c :ją  pod dozorem władz pasóMwowycJi.

*
*  *

Pierwsze wyłomy w tym systemie poczy* 
•aMo p-askarstwo. Wyznal to sam szef państwo- 
jpeco urzędu aprowizacj-jnego von. Waidow.

Utrzymuje on, że w roku 1917 z 12 mil jon ów 
ton zboża, X i pół mlljuna spożyto nielegalnie. 
Gdyby je zdołano zarekwirować, każdy spo
żywca mógłby otrzymać funt męki więcej tygo
dniowo. Fachowcy dowiedli, że pirzy ścisłe^ re
kwizycji masła, przypadłoby na jednego mie
szkańca pól iunta masła tygodniowo i Ł <L 

Im dłużej przeciągała się wojna, tern buj
niej kwitło pnsikarslwo.

***
^Gospodarka wojenna zanika coraz bar

dziej, instytucje odpowiednie rozwiązuje się, 
jedną po drugiej.Według oświadczenia mini
stra gospodarki państwowej Scholza z dnia 7 
września 1 920 r., istniało prócz 9-ciu rządo
wych, jeszcze 18 towarzystw prywatnych pod 
kontrolą rządu.

Z 9-ciu rządowych organizacji funkcjonu
ją jeszcze:

Komisarjat państwowy dla rozdziału wę
g la

Komisarjat państwowy dfła wwozu f wy
wozu.

Pełnomocnik rządowy, mający dozór nad 
w wozem i wywozom (oddział adoninistra- 
cyjny).

Państwowa centrala cementu.
Skasowanie urzędiu państwowego dla skór.

odwlekło się z rozmaitych powodów.
Obecnie likw iduje się:
Centralę odzieży.
Centralę dla zaopatrzenia ludności w o- 

buwi a.
Urząd obrachunkowy dla bawełny.
Centralę państwową dla papieru gazeto

wego.
Funkcjonują jeszcze:
Centrala zaopatrzenia w naftę.
Urząd dla mateirjałów tkackich
Urząd gospodarczy dila prasy niemieckiej.
C entrala dewiz.
Wszystkie inne są już zlikwidowane.
Na polu aprowizacji wszystko oddane jest 

na los wolnego handlu z wyjątkiem chleba, 
mleka i masła.

O stosunkach, panująecyh w przemyśle 
warto przytoczyć sprawozdanie niejakiego dr. 
Weissa w ,.Berliner Tagebiatt:‘ z końca ubie
głego roku. Pisze on m. i. co następuje:

W przemyśle tkackim nie podlegają przymu
sowi tylko baweina i jodiw»b. Na trudności na
potyka jednak przywóz oie .kiej przędzy baweł
nianej. konopie i nici lniane pozostaną je
szcze po nowych zbiorach pod kontrolą przymuso
wa, gdyż zaopatrzenie przemysłu w krajowy len 
i konopie jest niedostateczne, a import prawie, 
że niemożliwy, z drujfiej stromy ceny tych pro
duktów i;a rynkach światowych o tyle są wyższe 
od cen na rynkach krajowych, że o imporcie nie 
może być wprost mowy. Juta jest wprawdzie je
szcze rek wirowana, spotyka się ją jednak w 
wielkich ilościach również i w wolmycm handlu. 
To samo tyczv «i« sztucznemo lediweihiu, który

niebawem zupełnie zostanie zwolniony. Żywice 
i paraf.ny (z wyjątkiem parafiny zagranicznej), są 
już od początku roku 20-go wolne od oguaniozeń. 
Benzyna, benzol i inne odpadki naftowe są je
szcze zarządzane przez państwo. Również nafta, 
oleje dla celów technicznych i tłuszcze podlegają 
jeszcze w dalszym ciągu gospodarce przymuso
wej, podczas gdy oliwy i tłuszcze spożywcze od
dane już są wolnemu handlowi. Chodzi tu tylko 
jeszcze o dokładną kontrolę wwozu i  wywozu tych 
produktów1. Smoła i produkty smolne wwki y na
tomiast w czerwcu 1920 roku na nowo pod zarząd 
przymusowy rządu i w tym celu utworzono spół
kę gospodarczą. Rekwizycji podlegać będzie 16 
proc. ogólnej produkcji.

W przemyśle budowlanym wolne od przymu
su są wapno, i cegły. Z głównych chemikalijŁ, po-

trzebnych przemysłowi elektrotechnicznemu, pod 
zarządem przymusowym są jeszcze tylko sole po
tasowe i soda. Mydło dla celów przamysdowych, 
mydlą na senary i mydła tduszczwe, są 
wolne od przymusu, podczas , gdy pro
szek mydlany dla celów technicznych do
starczany być może zakładom przemysłowym tyl
ko za zezwoleniem wydziału nadzorczego pro
dukcji mydła.

W końcu wymienić jeszcze należy zwolnienie 
karbitu i aoetylyun od przymusu.

Zasada wolnej gospodarki odalaslia więa 
zwycięstwo nad zasadą gospodarki przymuso
wej na całej liinji. Z jakim rezuiitaleun, o tam 
nieraz, jeszcze wypadnie mówić.

Dr. W. Schmidt.
Berlin^ 15 stycznia 1S20 r.

m ń  socjalistów w Mklm.
a

W Insbruku obradowała od 8 — 10 stycz
nia komisja, wylotiitnaa praez konferencję bei- 
neńaką, i opracowała projekt zjazdu w Wied
niu, mającego się odibyó 22 lutego 1 dni na- 
etępuycih.

Na zjazd dopuszczone będą wszystkie or
ganizacje socjalistyczne, klóre wystąpiły z II 
Mtędayia. i uznają program manifestu barneń- 
skieigo. Zjazd wiedeński, rozstrzygnie o do- 
pusa„aeniu grup mniejszości.

Komisja ^nandaiowa zjazdu składać się 
będzie z pojedynczych przedstawicieli partji, 
które uczosUuczyły w konf. berneńskiej. Ko
misja ta ustali klucz ostateczny o podziale gło
sów .posoraególnych partji. ' Dla krajów, któ
ro dotychczas zgłoshy swój udział w zjeździe, 
zaproponowano głosów: Niemcy 8, Austrja 6, 
Francja — 8, Anglja — 8, Jugosławia — 4, 
Łotwa — 4, Poalo Sion — 2, Rosja — 8, Szwaj-, 
carja — 0, Czechosłowacja (Niemcy) — 4, Sta
ny Zjednoczone — 8.

Liczba delegatów każdego kraju nie może 
przekroczyć ponwójnej liczby przyznanych mu 
głosów. Pożądany jest udział kobiet w dele
gacjach.

Na pokrycie kosztów zjazdu opłaca każdy 
delegat 1000 koron austrjadńch.

Zgłoszenia przyjmuje do 1-go lutego Fry* 
deryk Adler (Roalite Wieuzeile 97, Wien V). 
Naieiży w nich padać liczbę członków partii i 
najważniejsze szczegóły z jej działalności.

Tymczasowy porządek dzianmy zjazdu o- 
bejmiuje: 1) Ukonatytuowani-a się zjazdu, 2)
Imperjaiitzru i rewolucja sotijalna (referent 
komisji Wailhead), 8) Małady i orgwaizaeia 
walki klasowej (releront Adler), 4) Między-# 
narodowa walka przeciwko kontrrewolucji 
(referent Ledebcw ).

Komisja inshrucka opracowała tezy do 
punktów porządku dziennego i tymczasową u- 
stawę dla ułatwienia i zorientowania się dy
skusji zjazdu.

Poniżej podajemy w streszczeniu tezy do 
3 punktu porządku dziennego, oraz projekt u- 
stawy.

Mefody ł organizacja walki klasowej.
Tez 10.
Pierwsza teza stwierdza, że proletariat w dłu

goletniej walce wyrwał bnrżaazji prap/a politycz

ne. Dziś burżuazja rządzi państwem już nie praez 
zmonopolizowanie praw politycznych, lecz dzięki 
potędze kapitału. Brutalne panowanie burżuazji 
w przodujących krajach kapitalistycznych dowodzi, 
że burżuazja nawet pod formą demokracji może ■- 
prawiać dykfaiurę swą nad proletariatem.

Druga teza mówi o znaczeniu demokracji dla 
walki proletariatu. Demokracja uwydatnia przeci
wieństwa klasowe i daje pole do rozwinięcia walk 
klasowych, do agitacji na rzecz socjalizmu i zdoby
wania coraz więcej zwolenników wśród proletaria
tu miast i wsi, oraz elementów chwiejnych z pośród 
klas średnich.

Trzecia teza zajmuje się formą klasowych walk 
proleiarjatu. Forma ta zależy od stosunków eko
nomicznych, społecznych i kuiku-a'iuyoh każdego 
kraju. ,,Niesłychana różnorodność obiektywnych 
warunków walki klasowej iest główną przyczyną 
różnicy zdań i sporów wśród międzynarodowego 
proletariatu’*.

Czwarta teza rozpatruje okres dojrzewania wal
ki klasowej od momentu, kiedy demokracja może 
zostać środkiem panowania proletarjata. Wówczas 
burżuazja usiłować bęizie złamać przemocą rozwój 
demokratyczny i tylko w takich krajach, gdzi« 
burżuazja będzie słaba i nie będzie miała na swe 
usługi machiny militarnej, proletariat mógłby prze
jąć władzę drogą demokracji. Ale i wówczas bur
żuazja wyzyskiwać będzie swą silę gospodarczą, 
by sabotować panującą klasę. W każdym więc ra
zie proletariat będzie zmuszony jąć się dykiaturjr 
w celu złamania oporu burżuazji.

Piąta teza uwzględnia wypadki zbrojnego ro®- 
strzyg&nia konfliktu między burżaazją a proleta
riatem , kiedy to burżuazja, czując się na siłach, 
rozsadzi formę demokracji i sprowokuje wojnę d o  
mową. Wówczas proletariat dojdzie do władzy 
tytko przez watkę bezpośrednią — strajki masowe! 
powstania zbrojne, a utrzyma się u władzy tylko 
dzięki dyktaturze nad zwyciężoną burauazją.

Dyiktaturę tę wykonywać będą rady robotni
cze, włościańskie i żołnierskie, związki zawodowe, 
lub inne. klasowe organizacje proletarjaćka© tego 
rodzaju.

Szósta teza zaznacza, że proletariat każdego 
kraju będzie musmi zwalczyć opór uietylko włas
nej burżuazji, ale też burżuazji państw innych. Dla
tego też ostateczne zwycięstwo proletarj&tu możli
we jest tylko, jako wynik akoii m i ędzynarodów-ej.
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Siódma teza mówi, jaka ma być międzynaro
dówka proletarjacka. Mąei ona uwzględniać róż
nice warunków poszczególnych krajów i nie może 
krępować swobody pojedynczych partji. Nie może 
ograniczyć środków walki wyłącznie da metod de
mokratycznych, jak to czyni II SJiędzyn., ani też 
przepisywać szablonowego naśladowania metod 111 
łliędzyn.

Ale międzynarodówka musi jednocześnie po
łączyć yyszysifide »we sity dla jednolitej akcji prze
ciwko kapitalizmowi międzynarodowemu.

Osma teza podkreśla znaczenie międzynaro
dówki, jako ostatniej instancji, gdzie roesteyga 
camookrosienie robotników. Uchwały międzyna
rodówki winny być obowiązujące dla wszystkich i 
przez to zmniejszają autonomię poszczególnych 
partjl

Dziewiąta teza stv,,: erdra, że powstanie potęż
nej międzynarodówki, łączącej w sobie wszystkie 
klasowe organizacje, może być tylko rezultatem 
procesu history can ego, diiękd ; któremu zanikną 
zwalczające się obecnie grupy. Zadaniem partji, 
UTEądzająoych zjazd w Wiedniu jest władnie dąże
nie do przyspieszenia tego procesu, przyczem zda
ją ono so’oi«4 sprawę, ie  proces ten potowa czas 
dfciisey.

Dziesiąta teza zawiera ustawę tymczasową, 
opartą na powyższych tezach.

Usłozc/a tymczasowa.

1) Pod nazwą „Sl/ędcyraarodowy Związek 
Pracy (Arbeitsgezńeinsohaft) Partji Socjaii-
stycznyeh" istni-eje zjednoczenie tych socjali- 
stycanybh partji, które w zastosowywyaniu za-

| sad rewolucyjnego socjalizmu dążą do zdoby- 
, ci a Władzy politycznej przez ppoletarjait na 

drodze wałki klasowej. „Związek Ftracy" nie 
jest międzynarodówką, obejmującą wszystek 
pi>oletarjat rewolucyjny, lecz środkiem do u- 
tworzema takowej.

2) Członkami Związku nicgą zostać 
wszystkie part je socjalistyczne, które nie na
leżą ani do II, ani do komunistycznej między
narodówki, które uznają ustawę niniejszą za 
obowiązującą i które poddadzą się uchwałom 
wiedeńskiego zjazdu.

3) Związek ma za zadanie wejść w sto
sunki z inaetni nwędzynatrodow-etni orgaiiiea- 
cjaim piiKvletarjackiemi, by wespół z niemi u- 
rzecsyiwistnić plan stworzenia ltajrozłeglejsicj 
Międzynarodówki, obejmującej reuoiuoyjnych 
r<»b®tniltótó wszystkich krajów i doprowadzać 
do międizy narodowego frontu wałki proleta 
rjackiej przeciwko kapitalizmowi.

4) Dla przeprowadzenia swych uchwał 
Związek wyznacza komisje, której wyboru do
kona po raz pierwszy zjazd wiedeński, który 
zarazem oznaczy jej zakres działania.

5) Dla pokrycia kosztów członkowie 
Związku płacą zgoć&tóe ze stanom finansowym 
swych organizacja, muszą jednak uiścić sumę 
minimalną, określoną przez ziaad.

6) Uchwały Związku są dla wszystkich o- 
boydązujące, zwłaszcza zobowiązują scę nale
żące do Związku partje nie prowadzić na 
w J'aau ą  rękę żadnych rokowań w sprawie po
łączenia się z Łanem! organizacjami maedzy- 
rwurodowłemi i w ogóle uprawiać wspólną poli
tykę międzynarodową.

^mer/kańscy przyjaciele p. Sirońskiei
W połowie listopada odbył się.w  Chicago 

zjazd Rady Naczelnej Wydziału Narodowego, 
organizacji, jak wiadomo, stanowiącej filję en
decji polskiej, która okazyjnie zajmowała się 
także zbieraniem 1 rozdzielamem funduszów 
ratunkowych. Ogłoszono drukiem sprawozda
nie, n eporzącne, nic nie wyjaśniające. W 
rozchodach pełno pozycji takich, jak „wypła
cono księdzu Zapale sto tysięcy dolarów na 
zapłaceń.e rachunków Wydziału w Pols ek  
Sprawozdawcom nie przyszło na myśl, że la- 
łtie .pozycje kasowe nikogo nie objaśniają, bo 
ttiewiadomo nawet za co te popłacone „ra
chunku* były wystawione. Czy za papier dla 
^Rzeczypospolitej'*, czy za kolację ks. Zapały 
* osławionym Orłowskim w separatce?

Po zbyciu rachunków tak m niechlujnym 
sprawozdaniem, uchwalono rezolucję, iście po 
eadeeku arogancką. Rezolucja — po amery
kańsku długa — dowodzi, że „wychodźiwo 
musi się od rządu polskiego domagać posza
nowania dla samorządu swojego, wytworzo: 
sego przez lat de esiątki i uznanego . przez 
rząd tego kraju** (St. Zjcdn.). Ze zdumień em 
czyta się te objaw enia, które stają się zro
zumiałe dopiero wówczas, kiedy dalsza treść 
rezolucji „potępia'* nasyłanie do Ameryki 
przez rząd polski urzędu hów i propagandzi
stów czerwonego pokroju, którzy wychoditwa 
Jako jednostki moralnej nie uznają i nie sza
nują, którzy ją drażnią i rozkłótają i rozbi
c i

Wydział Narodowy z prezesem Smutekim 
na czles rości sobie pretensje do jedynie le
galnego reprezentowan a wyehodźliwa i z te
go tytułu chce roztoczyć kontrolę nad konsu
latami i poselstwem. Przecież w pamiętnych 
dm ach sierpniowych, kiedy wróg stał pod

murami Warszawy, poseł Lubamarstki odpo
czywał po trudach mizernej pracy w Newport 
News, h interesantów amerykańskich infor
mował o sianie rzeczy w Polsce p. Smułski, 
człowiek o mniej aniżeli średniej intel gencji 
i jeszcze mniejszym wyksztaloemu.

Iiezoluqa zmierza do jednego celu. Pro
testuje przeciwko rozdrabnianiu składek zbie
ranych w Ameryce. Protestuje prze w k o  
zbieraniu funduszów przez takie agendy pol
skie, jak Polski Czerwony Krzyż naprzykład. 
Wszystkie składki mają iść wyłącznie do ka
sy Wydziału Narodowego, który je „sprawie
dliwie" rozdziel.. Oczywiście, lwia część ze
branych składek ma/ iść na ratowanie intere
sów endeckich w Polsce.

'Em gracja nasza odezwy Wydziału przyj
muje w ostatnich czasach, jak należy. Wydział 
niema dziś w Ameryce wcale zaufania. Nawet 
n edawm najgorliwsi zwolennicy Wydziału, 
endecji, Paderewskiego i SniuLskiego, nie 
chcą nip dawać Wydziało-wi, odpowiadając, 
że nie dadzą ani grosza, dopóki Wydział nie 
złoży puhl czuio dokładnych rachunków z wy
datkowali'* sum, jakie mu powierzono.

W ostatnich dwóch miesiącach przy udzia
le Wydziału sprowadzono z Gyberji kilkaset 
sierot polskich, które czasowo umieszczono w 
Chicago, planując późn.ejsze przewiezem e 
ich do Polski. Wydział chętnie podjął się tej 
akcji, mając nadzieję, że losem sierot zainte
resuje na tyle wychodźtwo, że składki znowu 
obf cie popijną i będz e z czego wspierać en
deków w Polsce. Ale i ta sztuczka nie udała 
się. Sierotami, jak się 'zdaje, będzie się mu
siał zająć kto-inny, bo Wydział n.e otrzymu
jąc składek, chce sprowadzone dzieciaki zo
stawić poprostu na bruku.

Zobaczymy tedy, czy odpowiedni starosto
wie zechcą wysługiwać s ę ziemianom Kielec
kim. Emeii.

Działalność instruktora Oluęgu Kieleckie
go Zw. Zaw. Rob. Roi. Rz. Pol., tow. Wlos.iń- 
akiego, wzbudziła niepokój obszarników. Pa
nowie obszarnicy chcieliby un.emożLwić tę 
pracę, zapobiegającą w znacznym stopniu ha 
niebnemu wyzyskowi, to Jeż kopią pod tow. 
jWłosińsk m dołki, oskarżając go o .robotę an
typaństwową.

Wiadomo powszechnie, że wiele organów 
państwowych lubi wysługiwać się ebezarni- 
cbwu, to też pogłoska, że p. starosta Wło- 
ezczowski obiecał ziemianom wsadzić tow. 
Włosi ńsk ego niby to za kratę za „komunizm'* 
i „działalność antypaństwową" wydaje się zu
pełnie wiarogodną, pomimo, że tow. osiń
ski jest członkiem P. P. S. i w siwej działal
ności trzyma się śc śle zarządzeń Zarządu Gł. 
Zw. Zaw. Rob. Roi. Rz. Pol.

Charakterystycznym jest fakt, że areszto
wanemu tow. Treli w Pińczowie obiecywano 
natychmiastową wolność .i posadę rządową za 
oświadczenie, że tow. Wlosiński sam prowa
dził i jemu, Trel:, jako instruktorowi Oddz-a- 
Ju, kazał prowradzić robotę antypaństwową.

Chodzą uporczywe słuchy, że intryga zie
m ian d obłego końca: podobno już zebrano zu
pełnie konkretne fakty „przestępstw'* tow. 
"Wlosińskiego, polegają -veh na „podburzaniu'" 
ro b o ta  ków przeciwko ziem anom, me chcą
cym w y p e łn ić  swoich zobowiązań.

A wedle obszarników i ich Związku Zie
mian. to iest właśnie robota antypaństwową.

Eg tei-i Ml  Si TM
W wywiadzie udzielonym jednemu z 

pisun, prezes „Centralnego Związku przemy
słu, hańbi u, górnictwa i fnansów ‘ zaznaczył, 
iż nasze koleje przynoszą straty, gdy zagra
nicą są źródłem zysków. Twierdzeme to n.e 
jest zgomio z rzeczy wtotośc-ą. Komu nie obce 
są stosunki niemieckie w.e, że koleje w Niem
czech przyniosły za ostatni rok strątę 16 nni- 
jardów- marek n etmeciuch, czyli około 250 
mdjardów polskich marek. Tą jedną sumą 
możnaby spłacić wszystk e długi Polski łącz
nie z banknotami Kasy Pożyczkowej.

Co do iaay.ih państw, to od czasu wojny 
Francja udziela swym diogom żelaznym mil
iardowym subwencji, klóre inaczej nie mo
głyby zw ązać końca z końcem. Podług ostat
nich zaś raportów angielskich, straty od sty
cznia do Lstopada lihsG r., poniesione przez 
koleje tamtejsze, wynoszą przeszło 25 miljo. 
nów funtów t»lerlmgów, czyli około 100 rnil- 
jardów marek polskich.

P. Kiślańoki zajęty poskramianiem „bun
tów" robotniczych i gorliwą współpracą w 
„Rozw -ju", żjy poinformowany jeet o gospo
darce kolejowej i rozpowszechnia . fałszywe 
wieści_o niedoborach tylko kolei polskich, 
choć są one nieznaczne w porównaniu z za- 
granicznoinb I. SzybiSio. j

C h l a ś n i ę c i a .

„P& Stowe" pła-tkr ziemniaczane.

...Zgniłe, zlepione błotem, ziemniaczane plat-
kb

Których spożywać w chilebie nie chcemy,
„grymaśni", 

Idą do nas z Koiiancji, z ,^Piasta starej baśni", 
Z WieJkopoiski, tej ,jdawayeh dziejów pol

skich maiki"...

Stamtąd, bracie, z n a d  Gopła, kędy ongi
z P.astem

Gwarzyły, ach, na przyzbie o amierzehu anio-
ł y ’Olrzymujem te płatki, brudniejsze od smoły,

Z których nam tu się robi do chicha ,,oma
stę"...

Błota tych zgniłych płatków, ach, cale wagony 
Wciąż nam przysyła „bratnia, piasto w-a dziel

nica",
W „pia-stowy, rzewny uśmiech" strojąc spasłe

lica,
,.Samorządnej idei", duchem prześwietlony...

Ziemia Hąciów, Adamakich, przez Dmow
skich i Beków 

Tak „słusznie" ubóstwiana, już choćby tę
oh w al ę

Będzie m ała, mój „Robie", wobec przyszłych
wieków,

t e  nas tak mądrze uczy poprzeć bać na ma.
tom!„.

Rzeczywiście!... Czemuż to „bratnie wspomo
żenie"

Ma być nie zgniłem, bracie, lecz adcowem
i suchem

Tak już -gwsMem, koniecznie?... Wezak czło
wiek i „duchem" 

Żyje, nietylko cblebeim!... „Dutch" winien być
w cenie!...

...Tegoż samego — ręczę — co i ja, roniema-
nia

Jest w tej materii, bracie, nasz „guru"*)
z Poznania,

Mądry „kartoflo-Roman"!... Nie, by „rozpie
szczała"

Się dobrą mąką Polska, lecz, by „na ból
skała"

Była z niej, ten „Piast" z ducha" pragaio —
ia  to ręczę!...

On chce, by ćmy „granity pod te nasze tęcze 
Rzu-cili", a nie tkwili głową wciąż w „obło

kach",

Nie ,grymasili", ^bracie, że gnój jest w wytło
kach

Ziemniaczanych, czy płatkach!...
Grunt — to przecie „jedność"!... 

Więc co do ich zgniłości winniśmy bęzwied-
nośó

Krzewić, choćby je noga „chlaśn ęciarza"
„kopia", **)

Boć to wi3zjrstiko jest przecie z nad „bratniego
Gopła"!... 

W«efcvw Woiskb

*) Mędrzec.
**) Ima. kojpnęta.

Radek to Radek, ot co! Skonfiskować! A wy 
tam dobrze poczukajcie, to może i „Lemn" 
Żeromskiego i „ lroeki" tegoż autora się znay. 
d-zie.

Posterunkowy znowu coś po-dejrzanego 
zw ąchał, bp jakoś długo „badał" trzymaną w 
ręku książkę.

— No, co tam znowu?
— Coś rewolucyjnego, parne plutonowy, 

coś o wysadzaniu.
— Tymi? — pytał plutonowy.
— „Wysadzony z siodła".
— A autor?
— Antoni Sy-gie-tyń-ski — sylabizował 

poslermikuwy.
— Sygietyński, Sygietyński — powtarzał 

plutonowy — nie słyszał ja o takim. Dawać 
tu, na kupę.

A stosy skonfiskowanych książek w cąj 
rosły.

Ptomaa BoskC

>a n a n i a i i f l y g m  »

j N a  i s i a r g a i i e s i e .

Stosy skonfiskowany cli czasotpism i ksią
żek rosły jaa na drożdżach..

Posterunkowi na nrabinach przeglądali 
kolejko ustawione rzędami w szafach ks-ażk, 
a gdy tytuł rutb autor wydawał a ę panu poste
runkowemu podejrzanym, podawał książkę 
paulonowemu, który ostatecznie z właściwą 
mu znajomością rze.zy decydował, czy książ
ka j©s*t treści bolszewickiej, czy nie.

— No, co tam takiego? — pytał pluto
nowy posterunkowego, abyt długo badającego 
wyjęią 2 szafy ks ążkę.

— Coś podejrzanego, panie plutonowy. 
„Żydzi .

A autor? —. pytał plutonowy.
— 'Ii. ‘Gliński.'
— Gliński? Nie słyszał ja o takim. Ale 

skoro „Żydzi" to wiadoma rzecz, ie  bolsze
wicy Dawać tu tych „Żydów".

— No, a teraz co? — pytał znowu pluto
nowy.

— Znowu coś żydowskiego — odpowia
dał z najwyższego szczebla drabiny posterun
kowy — „Me r EzoJowióz".

— Kto napisał?
— El za Orzeszkowa.
— Skonfiskować 1
Po chwili posterunkowy zlazł z drabiny, 

dźwigając stos książek.
— Mam, panie plutonowy.
— Co takiego?
— „Radek" — pante plutonowy.
Pan plutonowy zajrzał do podanych mu 

książek. Istotni®. „Andrzej Radek" Stefana 
Żeromskiego.

— Ależ, panie, to nie ten Radek —• pxó- 
bował protestować subiekt ks ęgarski.

— Już pan mnie nie ucz, kto jest Radek.

Zjazd socjalistów tatoskhsŁ.

Na zjazd w Lcvor-iio przybyło 3 tys. dele
gatów. Drezynyum zjazdu uchwaliło wysłuchać 
tylko krótikiieh przemówień gęści zagranicz
nych bez pomru ki przedstawicieli partji, na
leżących do i l l  Międzynarodówki. Kumumeia 
L«vi z Berlina oświadczył, że roałam jest nie- 
zbędny.

Depesza z Moskwy wywołuje burzliwe 
protesty. Oto tekst tej depeszy (pominięto 
kilka wstępnych zdań):

„Staraun e aledz my na podstawie Waszej, 
prasy walkę kierunków w partji Waszej z o- 
statnich miesięcy. Na frakcji „komunisiów- 
zjednoczeniowców" (unitari) sprawdziły się^. 
nieetety, najgK,rsro przepowiednie, przy na j» 
mniej oo do jej pruy\, óiicśW. W imieniu po
łączenia się z reformistami przywódcy ci go
towi są zerwać z komunisiami, t. j. także z 
kumum-styczną m ędizynarodówką. Wiochy 
znajdują się w okresie rewolucyjnym. W tych 
warunkach rodzi się wrażenie, jakoby refor
maci, jaku też centrowcy włoscy stali b a r  
dziej na lewo, aniżeli w innych krajach.

Dlaaasj-est coraz widoczniejszean, że frak
cja, prowadzona we Włoszech przez t. SewaUe- 
go, w iatocto josł Imkcją centrum, która wo
bec powszechnie rewolucyjnej sytuacji w« 
Włoszech tylko nazew nątrz wyaiępnje bar
dziej radykalnie, aniżeli zwolennicy centrum 
w innych krajach.

Niezależnie od tego, który k erunek osią
gnie większość na waszym kongresie, Komitet 
Wykon. III  Między u. oświadcza oficjalnie i 
kuitegorywmie: Uchwala 2-go kongresu III  
Między u. obowiązuje wiszy stk ’ e partje, nale
żą :e do tej między naród, do zerw ana z re- 
iotuik.nt.mK Kto działa przeciwko tej uchwa
le, ten łaime BajtcaiJiiajszą uchwałę 2-gu kon
gresu i przez to stawia siebie poza m ędzyna
ród. komunistyczną. Żadni „unitari" świata 
nie są w stanie przekonać międzyn. komuni
stycznej, że redakcja ultra-refortiuslycanego 
czasop sma „Cntica sociale" jest zwolennicz
ką dyktatury proletarjatu. Żadni dyplomaci 
nie zdołają nas przekonać, że frakcja „k./ncen- 
tra.jonistów" jest stronniczką rewolucji prole
tariackiej. Kto chce przemycić do międzyna
rodówki komunist. reformistów, zdradza re
wolucję prolelarjacką i nie może być naszym 
towarzyszem walk.. Niech s ę  stanie, co chce. 
Kosnunistyozna partja Włoch powstanie. Ni® 
wątpimy o tern. Partja ta cieszyć się będzie 
sym-patjami klasowo uświadomionych prolela- 
rjuszów świaia i bratersk em poparciem ko
mun &t. między nar.

Precz z reformizmem! Niecłi żyje praw
dziwa komunistyczna parija Włoch!

Przewodniczący: Źinowjew, Gruzja: Ar
menia — Zehahaja, Persja — Sułtan Sade, 
Angija — Quekh, Ho.and;a — Janser, Fran
cja — Rosmer, Ań&trja — Steinhardt, Amery
ka — Had w ich, Loiwa — Stoczka, Danja — 
Aade Joergenson, Węgry — Bela Kuhn i Var
ga, Bulgaria — Chabbn, Rosja — Lenin, Troc
ki, Bucharin; M ędzynardówka młodzieży — 
Szackin; Rada Zwiąż. Zawód. — Lozowski; 
Członek Rady C zjau dla ,,Narodów Wscho
du" — Pawłowicz.

Dla należytej oceny depeszy Zinowjewa 
trzeba przypomnieć, że parija włoska jeszcze 
przed wrojną pozbyła się istotnych „reformi- 
stów" z BUsolai m na czele, że socjaliści wło
scy podczas wojny byli jedyną partją, kióra 
przeciwstawiła się wojnie od jej początku d a  
końca, że gorliwie zawsze stawali w obronie 
rewolucji rosyjskiej i że, wreszcie, w więk
szości swej przejęli program komunisty rany i 
jako pierwsza partja w całości przystąpił; d-o 
III  MiędEyu.

I tę oto pariję Moskwa chce rozbić, z ca
łym cynmnjem oświadczając, ie  obowiązek 
rozbicja partji jesł najważniejszą uchwałą 
kongresu moskiewskiego!

Podpisy pod depeszą świadczą wymow
nie, jak nikle są kadry komunistyczne. Socja
liści włoscy byli dotychczas jedyną wielką 
partją, naieżącą do III Międzyn. Moskwa chcs 
i ią rozbić.
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Depesza prywatna berlińskiej „Freiheit" 
donosi, że grupa Serraliego pogodziła się z 
(komunistami i przyjęła żądanie wydalenia 
tych, oo ni© przystają na 21 warunków 'bolsze
wicki eh.

Wiadomość ta wymaga potwierdzenia.

Ereelfea gollljciaa.
Rząd polski zamianował członkami rady 

portowej w Gdańsku pp.: d ra  Antoniego Doer- 
mana, dra Stanisława Sławskiego, Wacława 
Geltiluha i Stefana Grabskiego. Nominacja 
piątego członka nastąpi później (PAT).

a
Komisja dla uregnlow’ania sprawy* tranzy- 

Cu między Niemcami a Prusami Wachiodiniemd 
przez korytarz połski i Wisłę, ukończyła swe 
prace, które doprowadziły do zawarcia prowi- 
ttkrycznej konwencji, (llavas).

***
IP. A. T.) Dzienniki tutejsze donoszą, że 

wtBoraj bawił vv Lodzi kierownik komisji clla 
reewakuacji maszyn, zabranych z Polaki 
przez Niemców, b. minister handlu i przemy
słu, p. Olszewski W związku przemysłowców 
Wlókieurm ozyeh wygłosił p. Olszewski referat 
ma temat swojej działalności. P. Olszewski o- 
fwnadozyl, że prawie wszystkie maszyny, 
Bwlaszcza motory elektryczne w liczbie ponad 
BO, zostały już w Niemczech odnalezione i o- 
destane do Lipska. W Lipsku znajduje się tak
ie  przeszło 80 dzwonów, zabranych z rozmai
tych kościołów w Polsce. Rząd niemiecki jest 
potów maszyny te i dzwony przewieźć włas
nym kosztem do miejscowości, z których zo
stały zabrane.

**
„Oberschlesische Post" donosi: Rząd nie 

niiecki przekazał Polsce 219 500 mk. waluty 
niem eckiej i 40.000 francuskiej za zniszcze
nie konsulatu we Wrocławiu.

T elegram y.
Im jiiiSsMijj n iij

M m  m u i H j i

OPOWIADANIE DltA URBANKA.

Byiom, 23 styczn a.
(E. E.). Niemiecki kom-stirz prehis-y Io

wy <ir. Lrouuea przejął reprezemanta Last 
bipres3u i miał z mm rozmowę następującą:

— Czy wuiesiouo ze strony n eimeck.ej 
do koiniśj. międzysojuszniczej w Opolu kon
kretne wn.oiski o zmiany w regulaminie gło
sowania?

— Ze strony niemieckiej — odpowiedział 
dr. Urbanek — wyrażono sprzeciw i to naj- 
p erw w nocie rządu niemieckiego do rauy 
ambasadorów w Paryżu, która, jak to jest 
znanun, wypowiedzaia się za podziałem w 
głosowaniu, up erając się o mniemanie, jako
by pudz ał zapewniał najlepiej lad i spokój. 
Podz.al len, mojem zdań em, me jest umoty
wowanym. Znaną jest Panu silna propagan
da przeć.w prawu do grasowani# ula t. zw. 
„Heima litre ner ów" Rzeszy, a sam spostrze
gam, że przez tęż propagandę podnieca się u- 
mysiy strony przeć wnej do tego  stopnia, że 
nastąpić mógłby wynik właśnie przeciwny oe- 
cyzj rady ambasadorów.

Wyrażono komisji mi ędzyso juszn i :~zej 
również i ścisl© rzeczowe wątpliwości co do 
regulaminu głosowania, który doszedł nas 
niestety z. opóźnieniem, a sprecyzowane sprze
ciwy przedłożono Komisji O p o lsk ie j dnia 17 
b. m., sp sane na maszynie, w międzyczasie 
zaś przesłano je i w- druku. Sprzeciwy nasze 
zwracają się nadewszystko przeciw ustaleniu 
prawa do głosowan a od roku 1004 począw
szy, przeciw załatwieniu sprawy okręgów 
dworskich, a specjału © prze.rw zbyt szczupło 
określonym terminom. Porusza się dalej t za
gadnienia ściśle techniczne. Naprz. złączenie 
kart legitymacyjnych z prawem do głosowa
nia. Sprawę tę poruszono prztdewszystkiem  
dlatego, ponieważ popełniono pczy wydawa
li, u kart legitymacyjnych w ele pomyłek i 
błędów. Osoby nieuprawnione otrzymały*kar
ty czerwone, a inne znów mając© prawo <i0 
czerwonych, — zielone. Częś-iowu pokradzio
ne karty, wreszcie prowadzi się niemi handel. 
Sprzeciwy utrzymane są w ton e rzeczowym j 
godzą przedewiszystk em w nader szczupło 
lemiiay.

— Jak pan osądza osob.ście położenie na 
Górnym Śląsku?

— Zamachowe zamiary (I) i organizacje
przeciwnika (!) zostały w sposób nieulegają- 
cy wątpliwości (!) stwierdzone w nocie rządu 
niemieckiego. Polary są, według mego osobi
stego przekonania, zupełnie przygotowani (?)■ 
Dz.eń trudno wyzuatayć, jest to bowiem kwe
s t y  czasu i psychologicznie korzystnej chwi
li. Bo^ę się, żeby chwila ta nie nastąpiła w ra
z e  jakiejkolwiek nieostrożności, popełnionej 
przez N m u c ó w , gdyby np. któryś z ludzi s t r a 
cił cierpliwość (?) toby mogło dać sygnał do 
zamachu (i). Powściągliwość niemiecka jest

naprawdę wzorową (1). Ostrzegam bez przer
wy przed niemądrymi i n eubriozony mi kro
kami i tuszę, że Niemcy nie dadzą upragnio
nej sposobności do zamachu (!),

Uważam widoki plebiscytu za zupełnie 
korzystne dla sprawy niem eckiej. A le wa
runkiem pokojowej potęgi sprawy niemieckiej 
jest ta sama zasada, którą posiadać może tyl
ko prawdziwe i poważne gło30wanie ludowe, 
to jest zasada pokojowego i uporządkowane
go przeprowadzenia sprawy glosowania. Gdy
by Niemcy m eii być powstrzymani od wyko
nania glosowania przez gwałty i groźby (?), 
gdyby przy pomocy strajku generalnego, któ
rym jak w.adomo zagroziło polskie zjednocze
ni© zawodowe siwoją uchwalą z ckua 29 grud
nia roku zeszłego, w połączeniu z rozpęta
niem instynktów polityczny h, m ały nastać 
na Górnym Śląsku rządy strachu podczas ple
biscytu — to naturalnie niepodobna byłoby 
czynić przewidywań w takich warunkach. Ale 
ja snem jest, że takie głosowanie nigdy by nie 
mogło rościć pretensji do poważnego znacze
nia (ais Autorital) i że Niemcy nigdyby go 
nie uznali (!). Życzylibyśmy sobie tylko, i© 
by na Górnym Śląsku znajdowało się wielu 
ne utrałny eh obserwat o rów.

— Czy nie spodziewa s'ę  Pan dalszych 
ograniczeń w prawie do głosowania, specjal
nie dla górnośłązaków Rzeszy?

— Dalsze ograniczenia uważam za nie
możliwe. Prawnie jest kwesfja ta już załat
wiona zasadniczo przez radę ambasadorów. 
Dopuszczenie górnoślązaków Rzeszy wyrażo- 
po n edwuznaczńe. Jeżeli rada ambasadorów 
zarządziła podział (glosowania) na dw:e czę
ści, to uzasadnia to wyłącznie z pomocą trud
ności technicznych, mianowicie uwzględniając 
sprawę bezp eczeristwa, co uważam za błęd
ne. cle prawo górnoślązaków, mieszkających 
poza Górnym Śląskiem je3t nienaruszone. Spo
dziewać się należy napewno, jaknnjastrzej-zej 
kontroli nad przybyszami, ewentualnie pozwo
lenie na wjazd tylko za dnia t t. p. środków 
ze strony komisji opolskiej. Zm anę ex post 
decyzji rady ambasadorów uważam za prawie 
niemożliwą.

— Na kiedy spodziewa się pan głosowa
nia i czy przygotowania ze strony niemieckiej 
są pokończone?

— Technicznie jest praca nasza w biegu. 
Nie pra. ujemy niestety z pomocą tak bajecz
nych środków jak Polacy (!) 1 tak donoszą mi, 
że np. tylko dla Kluczborka Polacy mmą do 
dyspozycji pięć auotomobildw, prócz kilku tno- 
t o cykl ów, podczas gdy my mamy tylko jeden 
i to jeszcze od bardzo niedawna. Polacy są 
w.ęc w środki maierjaln© lepiej wyposażeni 
od nas (!).

Zestawienie uprawnionych do głosowa
nia poszło bez trudności i ukończyliśmy je 
prawie zupełn e. Muszę tylko w tein miejscu 
powtórzyć, że terminy poszczególne określi
ła kom..!,a opolska za sz zupie i nie przy pu
szczani, żeby komisja m ędzysojuszniraa mo
gła terminy te podtrzymać. Przy okresach ja 
ko tako lepiej us .ano wrony eh pójdzie wszyst
ko jak z płatka.

Zapylałem się jeszcze o nauczycieli i u- 
rzędmków, zakwestionowanych jako komisa- ■ 
rzy plebiscytowych i otrzymałem od dra Ur
banka nasiępujące wyjaśn en e: '

Sprawę tę kilkakrotnie przedstawiał śmy 
komisji między sojuszniczej. Stosunki układa
ją się dla nas-w kweslji plebiscytowej zasad
niczo inaczej, m i dla Polaków. N e jest to 
jednakże żadnym zarzutem dla strony prze
ciwnej. Niemiecki komisariat plebiscytowy i 
urzędy jemu podlegle nie mają z propagandą 
nic wspólnego (?). Jak panu wiadomo, prze
jęli pracę tę „Heimatjireuer‘y“. Komisarjat 
plebiscytowy i organizacje Heimatstreu nie 
praca,ą wspólnie, lecz zupełnie oddzielnie. 
Zadania nasze są soisle technicznej natury, 
czerns w rodzaju p rzedista w i c e  1st w a konsu
larnego n tnue. kiej ludności Górnego Śląska 
przy k o m i s j i  międzysojuszniczej i wobec jej 
organów. Władze międzysojusznicze ' korzy
stały i korzystają z naszej pomocy i n e przy
puszczani, aby kwest ja czynności urzędników 
w* komisarjalach wt»zła ponownie na porzą
dek dzienny.

i  * d » i  

r e p a t r i a c j a  je ń c ó w  p o l s k ic h .
Ryga, 22 stycznia. 

(E. E .). Drzewodiiiijjcząic-y puiuskiej dolega 
ej i pouvojo i'i ej oobył kionlore^ic^ę z pr.c ..i? ia *v i- 
C'-Łiom orgiii^zAt-ji mięck-.ynarodiowegin Krzyża 
Czerwonogo oraz orgaiuzucjr Naimioiiowskicj 
diia spraw rqpaiuLaitji jeńców. Z© strony 
Czerwonego Krzyża uczyniono propozycję, 
a‘by wagony, klóremi odwożeni są do Rosji 
j«ney im ^ y x y  z wielkiej wojny, użyte by
ty na odwożeni© do Polaki jeńców polskich. 
W: łeQ »po»ob reputrjacją jeńców polskich by* 
łaby ronac®4e przyspieszona. Delegacja pol
ska pnoipozycję powyżsżą przyjęła bardzo 
przychylnie.

satu t!i 3 nasi i  la .
Nauen, 23 stycznia. 

(PAT). (Radjo). Sto warzy ozenie Nauko
we w Kopenhadze, uajpoważn-ejsaw z duń

sikroh instytucji naukowych, przystąpiło do u- 
tworzen.a Vvydz aiu, którego zauamem będz;© 
przesyłanie książuk do zagranicznych bibljo- 
lok krajów, mających slaoą walutę w szcze
gólności do Franeji, Polski, Bergji, Wioch, 
Niemiec, Austrji i  Czechosłowacji, jako też bez
płatne pośrednictwo w zakupach książek i cza
sopism w krajach, posiadających silną walu
tę.

L ip  Mm  i  r a l r e t a .
Paryż, 22 stycznia.

(P. A. T. Havas). Biuro zw.ązkwwe m.ę— 
dizyinarodowej kooiieoeracji syndyikatów ruhiB- 
czyoh ogłasza notę w sprawie, mającej się nie
bawem odbyć w Genewie międzynarodowej 
kontejencji pracy. Biuro poetauow-iło domagać 
się zmiany regnłamiriiu konlerenicjd pracy w 
tym duchu, ażeby dopuszczono do udziału w 
konferencji przedetawwioid roiniotwa. Biuro 
żąda, aby dopóki zaniaraa ta nie zostatnie prze

lał z rzędu płacić po 170 mil jonów funtów
aierłiiugów.

Paryż, 22 styczniai.
(P. A. T. Havas) W mowie, wypowiedzia

nej w izbie deputowanych przed głosowaniem, 
Briand powiedział między ibnemi oo następu
je: Francja oczekuje od 2 lat na zapłacenie 
długu. By toby7 to zapctezczeniem wszolkiej sipra- 
v. ledliwości, gdyby sprawcy wojny uchyłńiH 
się od odpuwledzi&lnościL Naród francuskŁ, 
który posiada świadomość swej siły, który 
wie, w jaki sposób użyłyby jej Niemcy w ra
zie, gdyby były odniosły zwycięstwo, oczekuje 
od parlamentu i rządu realnych dowodów 
zwycięstwa tego i jego skutków.

„Nie uważamy siły — mówił prezydent— 
za skuteczny środek do uzyskania naszych ce
lów. Jednakże nie można dopuścić do tego, 
ażeby cierpliwość Francji oceniano, jako o* 
z n a k ę  jej słabości. Zamierzam wpływać na so- 
juami ików w tym duchu, abyśmy doszli do jakx 
najszybszych rezultatów, oeiem uchronieni*

prowadzioiiiioi, nie omawiano na konferencji ge- Dramiej] j  od nowyeh ofiar fncasowych. U bu*® , 
newskiej sprawy reizlaimentaciii rolniczei. roi- ie  Niemcy «wgą zapłacić odśzko<!owania

tylloo wtedy, jeżeli twierdzenie to  bęizae po*
newskiej sprawy reglamentacji rolniczej, roi- 
nicy bowiem nie mogą przyłączyć się do de- 
cyzji, powziętych wySąceni;© pa-zez przedsta
wicieli przemysłu. Nakoniec biuro wyraża ży
czenie, aby w _ myśl propozycji, przedstawionej 
przez delegację polską na osWn.fem zgrom®- 
dzeriiu Ligi Narodów, została w łonie Lagi u- 
twwTona komisja dto badania wszystkich 
spraiw, cdnosząoytsh się do rolnictwa.

■ Rwa Liijfj i.as?'a.
Paryż, 23 stycznia.

(PAT). (Wier' B. K.). „ P e lt  Parisieu" 
dowiaduje się z kul otaczających Lloyd Geor
ge’s , iż premjer angielski ustalił wczoraj w e- 
czorem na dłuższej konferencji stanowisko 
Angljji vv każdej poszczególnej ikwestji, kióra 
będzie traktowana na konferencji paryskiej. 
Dziennik twierdz-, że angielski prezydent mi
nistrów zaproponował udzielenie Austrji kre
dytu 50 miljonów funtów szterbngów. W 
związku z tą propozycją przedłoży Lloyd 
G-eorge sprzymierzeńcom plan w sprawie u- 
dzielema kredytów nektórym państwom, po- 
s i udający ui niską w alu tę / a które pragną 
zwalczyć przesileni© gospodarcze.

S m a  UMmi.
Horsaa, 23 styezjiia.

(P. A. T. Radjo). „Times'* pisze, że N .em- 
cy udzaelity odipow-iedai na 41 pyton, przewo
żonych niemieckim rzeczoznawcom fiuamar 
v\ym w Brukseli przez ekspertów entenly. — 
Gazety uważają na ogol odpowiedź za zadawa
lającą. Odpowiiiedź jest rzeerowa i daje pewne 
poustaiwy, nu których można oprzeć dalszą o- 
cenę zdoinoścd płatniczej Niemiec. Z 41 punk
tów, pozostało ló  bez odpowiedzi z tego powo
du, iż eksperci nie mogli się zdbcydować na 
samodiniedną odpowiedź i odnieśli się do Ber
lina. Bez odpowiedzi zostolu także sprawa wy
wozu kapitałów zagranicę. Wprawdzie spra
wę tę reguluje ustawia z czerwcu 1918 r., jed
nakże wiadomo ogólni©, że i po tym czasie ol
brzymie sumy zostały przywiezione z Niemiec 
zagranicę.

PoRlhu, 23, stycznia.
(PAT). (EaUjO). Donoszą tu, żu komisja 

odiszkoidowań. przedłożyła Randzie Najwyższej 
pitojomt, według którego Niemcy mają przez 5

parte należytenii dowodami. Sięnszzouy ztoar 
dają zdoiuość płatniczą Niotniiec.

Porozum!ę się z sohbznLkrimA, celem u ry  
skainia maksimum rezultatów zwycięstwa. So- 
ju-szmey są uprawnieni do prze prowadzenia 
badań, czy Niemcy istotnie czynią odpowi«d- 
nie starania, aby spełnić swe zobowiązana*, 
oraa czy me ukrywają znacznej części swych 
dochodów. Mamy prawo kontrolo wiania wy
wozu i stwierdzenia, czy produkcja fabryk 
jest normalną; jednakże rząd byłby lekko
myślny, gdyby użył siły, niewyczerpawszy 
przedtem wszyatfai/h innych możliwych środ
ków.- Ścisłe porozumienie oraz wspólna ak- 
eja sojuszników jest konieczna w tym celu, 
aby nie dać Niemcom możności uchylenia ai$ 
od ąpłaty znacanej części ich długu.

'ii l a t a !
, Madryt, 22 stycznia.

(P. A. T. Havas). „Epoka”, organ urzędo
wy przypuszcza, ż© w poniedziałek na radzie 
ministrów będzie omawiana sprawa zaufani* 
dla króla

Madryt, 2*2 stycznia.
(P. A. T. Havas). Strajkujący funkc 

cjooarjusze państwowi ministerstwa Jtnaosdw 
powrócą w pomedzitołek do pracy

Poldku, 23 stycznia.
(P. A. T. Radio). Według donieś.eń z Mar 

dry tu, hiszpański minister finansów podał się  
do dymisji.

M ttu u ! t t s i i ig i
Przesileni© rządowe w Czechach weszło w 

st-adjum n îjo t̂rzejsi .̂ AiiuLiŁer aprowizacji zciosit 
ówą dymiaję. ^

Dr. Hotowao wyjechał dio Londynu w spra
wie kredytu dl* Usedi na zakup mąki.

Niebawem ma oasi%p.ć rozwiązanie między- 
sojusznikaej Remisji kontrolnej w Wiedniu.

— Petras Peskara zajem onstru je  w przy
szłym tygodu.u w Barcelonie przed wojskową mił- 
ją francuską wynaJezioną przez siebie maszyny, 
umożliwiającą pionowy wzlot aeroplanu. W ynala
zek ma być zakupiony przez rząd francuski.

— Angielska tódź podwodna „K. 5*’ zatonęła 
w kanał© La Manche.

ro
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Iżycia nrqL
P rsriw  senatowi.

Podpisy na proteście przeciw senatowi można 
sil a .ać coua.cnui.e oo goUz. 10 rano do 7 wiecz. (z 
wyjąor.em świąt i niedziel w lokalu 0 . K. R. (Al.
Jettdzouirusdd© id).

Okręgowy Komitet R ob.tiiirzy. Wc wUweik, u.

25 b. m., o godz. 7-ej, w Lok.au przy ul. Al. Jerozo
lim skie 5o, odbędzie się posioazen.© Okręgowego 
K omiietu Robotniczego.

Dnia 26 b. m. w sali O. K. R. (Al. Jerozolim 
skie 0 6 ), 'o go-iiz. 7-j wlecz., odbędzie się zebranie 
wszystkich kob.ot P  1*. 8. w W arszawie. Na porząd
ku da-ea. yrn bariteo ważne sprawy ohw Li bieżącej, 
roięday Lnnomi spraw oautm e z Kralcowsliiego Zja> 
du Koki&t, wyibory nowego Wjdaćaiu i ąpra-wy or
ganizacyjne. Prosisny n ie zanieciibywnć tak waz- 
nycti spra w, stawić się Licz .i© i piuinktuetmie.

Odczyt, Zfupowiedziany odczyt towv .Kwapid- 
sk.ego p, t. „Czy będzie sirajik rumy nu ivic n„?‘ 
nie odbył się z przyczyni od Oigjnuaacja lus^Jnir 
uycih. Tow. K wapiisislai wygłosi ten odczyt \vi_ wto
rek, dnia 25 b. m. Bilety do naby-cia w O. K. R. 
(At. Jeroaalimiaklie 56).

W arszawska okręgowa konferencja P. P. 8.

(Dokończenie).
Obrady konieronji w dniu 18 ub. m. były po- 

św .ęcoae sprawom polityki municypalnej. Sprawo
zdanie z działalności klubu radnych dali tow. tow.

Jaworowski oraz Pilacki. W dyskusji zebiereii 
glos tow arzysze: Żerljowoki, Chrzanowski, Pragier 
i t, d. Uchwalono następujące rezolucje:

„W arszawska konferencja w spraw ie tak  tyld 
naszej w gospodarce municypalnej uchw ala:

1) O. K. R. i klub rodnych powinny dążyć do 
jaknajszyInszych nowych wyborów do worsaaw- 
skiej Rady micjsikiej. W atkę o nowe wybory nało
ży zapruwa/izić na grunc.e ruchu masowego.

2) Ko>nfeiencja poleca klubowi radnych i n a 
dal iv taktyce swojej kierować się uchwałam i C. 
K. W. i ogólnokrajowej konferencji P . P . A , a  
miojnowicie, u,e wchodzić w żadne koinpromisy 
ze stronnictwam i burżuazyjnemi i przy wyborach 
kierować się zasadą proporcjonalności, obsadzając 
komisje, prerydjum  i M agistrat

3) Konferencja poleca klubow i prowadzeni© 
enorgicziiej akcji w celu polepszania aprow izac^ 
m iasta. Konferencja stw .erdza, że jedną  * głów 
nych przyczyn Jdę<?ki gtodowej W arszawy jęta po
lityka ajirowwamoyfaa rządu.

4) Konferencja poleca k lubow i radnych  
wsraezęcie energicznej akcji za. rozpoczęciem ruchu 
budowlanego.

5) Konferencja poleca k lubow i energiczne po
parcie sprawy pieniężnych subsydjdw dla robofad- 
czych towarzystw oświatowych. Koeifereucja po
leca tow. wszczęcie szerazoj akcji w sprawie oświa
ty robotniczej.

6 ) 1 * sp raw ie podatków  miejskich konferencja 
poleca i nadal zwalczanie podatków poślednich. 
Konferencja wypowiada się za ceną gazu, tram wajów 

i ©laktryczności ni© niżej kosztów produkcji, wy
chodząc z zalożaaia, iż g iyby  były środki pienięż
ne na dopłacam© do podarków .m iejskich, na pierw7- 
szern miejscu byłaby spraw a zmn i tyczenia ceny na

i
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ehleb, oświaty ludowej i szpitalnictwa. Konferen
cja wypowjada sję  za systemem podatkowym po
stępowego obłożenia dochodów i kapitału.

'  II. 1) Warszawska konferencja P. P . S. po
stanawia wysŁać 5 osób z pośród radnych miej
skich i czlc-nków organizacji P. P. S. w Warszawie 
itta kurs samorządowy, zorganizowany w Warsza- 
wie przez związek sejmowy i związek'miast, a  ma
jący się rozpocząć 10 stycznia 1921 roku. Konferen
cja wzywa C. K. W. do udzielania pomocy finan
sowej, celem pokrycia kosztów tego zarządzenia.

2) Konferencja warszawska P.- P. S. stwierdza, 
że dla owocnej pracy radnych P. P. S. w Radzie 
m. st. Warszawy niezbędne jest systematyczne 
aapoznawamie się zo sprawami gospodarki m ej- 
.ekiej. W tym oelu konferencja warszawiaka posta
nawia w najbliższym czasie powołać do życia kurs 
samorządowy dla kandydatów na radnych, któ
rych partja zamierza wystawić na najbliższy okres 
Wyborczy. Towarzysze, którzy przedstawią dowód 
przesłuch an ia kursu i  pomyślnym wynikiem win- 
‘o i mieć pierwszeństwo jako kandydaci na liście 
P . p. S. w najbliższym okresie wyborczym do 
Rady.

III. Konferencja wzywa K. R. P. P. S. do wszczę
cia jaknajbardziej energicznych kroków w R. M. 
dla zapewnienia robotniczym stowarzyszeniom kul
turalno-oświatowym odpowiednich lokali.

IV. Konferencja podkreśla konieczność ści
słe; łączności w pracącb O. K. R. i klubu radnych. 
Ważniejsze wystąpienia klubu radnych winny być 
dyskutoweae i decydowano na O. K. R. W celu 
zawiązania bliższej łączności między organizacją 
eałą i klubem radnych, konferencja poleca O. K. R, 
utworzenis mieszanej komisji samorządowej, przy
gotowującej materjaly dla O. K. R. i czuwającej 
ta d  pracą samorządową P. P. S. w Warszawie.

Na postodzeriu konferei>c,; warszawskiej dn. 
29 grudnia ub. r. na porządku obrad był statut o r
ganizacyjny. który z matem} poprawkami został 
jednogłośnie przyjęty w redakcji, uchwalonej 

'przez O. K. R.
Na ostatnim posiedzeniu konferencji warszaw

skiej rozpatrywano: sprawy finansowe i wysłucha
no sprawozdania ze zjazdu kobiet.

Objazd tow. Klussyńskiej. Chicago slii „Robot
nik Po:tolai“ z dn. 26 grudnia ub. r. donosi:

„Wysłańniczdca Polskiej Partji Socjalistycznej 
do Starów ZjdinocTxmycih Ameryki, tow. Dorota 
Khiszyńskr*, przemawiała już na szeregu zgroma
dzeń informując tysiące robo talków polskich o wal
ce, jaką proletflrjatt pobki prowadzi o denrokratycz- 
ną Polskę ludową. Ze wszystkich miejscowości 
gdzie tow. Khm yńska iptrzecnawiała, otrzymujemy 
listy, od towarzyszy, w których z. zapałem mówią o 
tych zgromadzeniach. Z każdego listu bije jakby 
[wzmożona energja i zdecydowanie do dalszej, wy
tężonej pracy. Czasami, rzadko na szczęście, uskar
ża się ktoś z czytelników, że nie wiądział o mają
cym się odbyć zebraniu i nie mógł przyjść. Tacy za
pytują, kiedy tom-ka Rluszyftaka przyjedzśe po
wtórnie. Odpawicdaimy wszystkim, że pobyt low-hi 
Kłuszyńakiej w Stanach Zjeduoicaouych nie moż9 
być przedłużony. W końcu stycznia musf tow-ka 
muszyńska powrócić do Polski, by stanąć zciotvu na 
chwilowo opuszczonym posterunku na Śląsku Cio- 
•zyńakian i  prowadzać tam walkę z terorem czes
kim".

b p IiutiSi l u n s u j n j *I liłU t

Zjazd Związku robotników budowlanych. Sto-
•oiwnie do uchwały g’ów>nego Zarządu, zwołujemy 
.[pierwszy zwyczajny Zjazd Związku robotników bu
dowlanych w Polsce do Krakowa na dzień 20 ewen- 
tuełnće i 21 lutego 1921 rA Zjazd odbędzie się w 
'sari Związku stow, robotniczych przy ul. Ducia je w- 
jsklej, 5. II p , o g. 10 przed południem, z porząd- 
,’kiem dziennym: 1) Zagajenie. 2) Wybór prezy- 
djum i komisji mandatowej, 3) Ogólne sprawozda
n ie Zarządu, 4) Sprawozdanie kasowe i komisji re
wizyjnej, 5) Zmiana regulaminu i wkładek, 6) Or
ganizacja — agitacja, 7) Wybór narządu — konrsji 
"rewizyjnej — sądu polubownego, 8) Wnioski. Na 
Zjazd każda grupa be7. względu na ilość członków 

iiwysyła 1 delegata, Delegat musi się wykazać man
datem, wystawionym przez grupę, z podpisem prze
wodniczącego i sekretarza, oraz pieczątką grapy, o- 
{urócz tego swoją legitymacją członkowską. Koszta 
delegacji pokrywają grupy ze swoich funduszów. 
IŁ Ziembiński, sekretarz. K. Łapiński przewodu.

Zjazd delegatów konduktu; ów kolejowych.
/D  .da 15 stycznia r. b. w Warszawie, w lokalu 

Z. Z. K. przy ul. Dlug ej nr. 19, odbył się Zjazd de
legatów konduktorów wszystkich dyrekcji P. K. P.y 

Na Zjeźdsie tym, oprócz spraw ezy»u> zawodo
wych, rozpatrzona była ogólna kytuacja oikonomua- 
na kolejarzy a konduktorów w szczególności.

Delegaci Zjazdu, zaznaczając obecny kryzys ©- 
konomiczny i zastraszającą drożyznę, wynikłą 
wskutek rozszalałej orgji paskairtkiej, h;e ubłaganie ’ 
mszczącej się nad tymi, którzy niosą ofiarną i znoj
ną pracę swojemu spoOczeństw u w poczuciu cią
żącej na nich odppwidziaikiości, podkreślili z gory
czą, ia wzaunian za pracę, karmieni są bruikowemi 
paszkwilami (ap. pTzez posta Anusza).

Po dyskusji, będącej świadectwem silnego roz
goryczenia, uchwalono jednogłośnie następującą re
zolucję:

„Zebrami delegaci Ikondulkforów całej sieci 
Polskich Kolei Państwowych stwierdzają, że poło
żenie konduktorów jest. tak krytyczne, jak i innych 
kolegów kolejarzy, a  wzmagająca się z  dnia na 
dzień drożyzna uniemożliwia dalszą ich egzysten
cję.

„Celem poprawienia się naszych warunków e- 
koBenticznjck i wybrnięcia z katastrofaimigo wprost 
.polożeoiaa, które zagraża mam nędzą i głodem, u- 
ważamy, iż jedyną drogą do wyjścia z tej sytuacji 
jest abnolutine współdziałanie M. K. Ż. z Zawodo
wym Związkiem Kolejarzy i przychylanie się do 
postulatów, sk’sdwnych przez Z. Z. K.; st-wierdiza- 
Iny przytean, że lekceważenie przez M. K. 2. żądań 
pracowników kolejowych wogóle, a w szczególności 
żądań konduktorów, oorsz bardziej rozgorycza ogół 
komduk Soroki.

Obstajemy przy żądaniach W. W. Z. Z. K. i  
oSwdadeaaroy, że jesteśmy pewtni, i i  cały ogól koei- 
duktomlki w’ Polsce obstawać będzie twardo m  wy
konaniem tych żądań, jako niezbędnych do zabez
pieczenia naszego bytu, nie cofając się nawet przód 
strajkiem i ,

Baczność szoferzy! Stosownie do uchwały wal
nego grom adzenia Zaw. związku automb I listów i 
komisji strajkowej, odbytem w dniu 23 b. m., szo
ferzy, mtrudnien-i w Pogotowiu Ratunkowem i 
straży ogniowej od strajku są zwolnieni.

g a g r a n i e s B i
STANY ZJEDNOCZONE.

Bezrobocie w Stanach Zjednoczonych. (Z ra
portów Uaji. Zjednocaonych Robotników Krawiec
kich w Stanach Zjedpocaonych),

Do biura Departamentu Pracy Stanów Zje
dnoczonych wysyłane są co miesiąc raporty do 
przedstawicieli 14 gałęzi krajowego przemysłu. W 
dziesięciu z nich już we wrześniu ubiegłego roku 
sprawozdania firm i obliczenia urzędników krajo
wych wykazały zastój, podlegający zą eoibą wydala
nie robotników z pracy. Najberdztoj. bo o 15 proc. 
zmniejszyła się w tym miesiącu ilość robohuików, 
pracujących w fabrykach obuwia. W garbara-iach, 
przędzalniach bawełny j jedwabiu, w febry kacu 
pończoszniczych, bieliźniarrikich i krawieckich wy
dalono od 6 do 7 i pół procent robotników.

Porównawszy licabę tkaczy, pracujących w« 
wrześniu 1920 reku. z ilością i>ch w tymże samym 
miesiącu 1919 roku, Depsrfe m-ent Pracy ob
liczył, że ilość robotników tkackich zmniejszyła się 
o 30 procent. Cyfry te  dowodzą, iż produkcja w 
tkalniach wolny stanowi zaledwie dwie trzecie w 
stosunku do roku zeszłego.

Ilość robotników, pracujących w przemyśle 
żelaznym i stalowym, w fabrykach cygar i papiero- , 
sów, oraz w kopalniach, zwiększyła się we wrze
śniu, ale przyrost ten jest bardzo drobny i  małe ma 
znaczenie przy ogólnym bezrobociu.

Od czasu ogłoszenia tych cyfr przez Departa
ment Pracy, okazał się również zastój i w wielkim 
przemyśle stalowym i żelaznym, chociaż zazwyczaj 
corocznie w październiku produkcja w odlewniach 
się wzmaga'a. W dystrykcie Gary, w pobliżu Chi
cago i w północnym Ohio odlewnie stali 1 żelaza wy
daliły niedawno znacoią ilość robotników, pracują
cych przy wyrobie części automobilowych. Cyfry 
za plażdziornlk. dotyczące produkcji w odlewniach, 
wykażą nrewatpl'wie taki sam zastój w ferm prze
m yślą jeik dotknął już robotników innych zawo
dów.

Departament ^racy opublikował 19 paździer
nika ub. r. sumę zarobkową które firmy 14 gałę
zi przemysłu wypłacały robotnikom. Widzaimy z 
tych cyfr, że z wyjątkom robotników w odlewniach 
oraz górników, którzy wskutek checnyc warunków 
mogą żądąć wyższych plac, przeciętna guma wy
płat zmniejszyła się w każdym przemyśle więcej 
niżby należnie stosunkowo doązmniejszonej liczby 
robotników. To znzczyi, że fabryki nietyłko zstru- 
dn:e'ą mniej robotników, ale oiprócz tego, zniżyły 
zsirobki lub poidwyższyły ilość godzto za tę  samą 
zapłatę, albo też. w niektórych wypadkach, ograni
czyły godziny dziennej czy tygodniowej pracy. T 
tek w fabrykach męskich ubrań zniżka ilości robot- 
irków  wynosi zaletwle 6,<S procent, a ogólna suma 
zarobków wypłacanych krawcom zmnieiszylA się 
we wrześniu o 11.2 procent.

H o z m a i t o ś c l #
Kwiatki kaptodistyczue. Jedna z wielkich a- 

merykau.<kich ajencji giełdowych w New Jorku, ro- 
zosla'a do swych kkjeutów, przeważcie wielkich 
przemysłowców, cyrkularz o obecnej ekuoojrticanej 
sytuacji w Stunach Zjednoczonych.

W cyrkularni tym czytamy, między innoiui:
„Wzrost bezrobocia niemiły jest ze spo

łecznego punktu widzenia, lecz ekonomicznie 
może okazać się błogosławieństwem (I), 
gdyż wprowadzi zwiększenie wydajności, ob
niżenie koszt-u pracy i polepszenie stanu mo
ralnego robotników".
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KOMUNIKAT KOMISJARTU RZĄDU.
Wobec konieczności zapobieżouia rozpowszeeh- 

riimiiu w Rzeczypospolitej Polskiej druików zagra- 
ałcanych, których ■ treść jest skierowana, przeciw 
państwu, minis tar] j  m spraw wewnętrznych pole
ciło komfearjatowi rządu na m. st. Warszawę na 

podstawie art. 38 dekretu z dn. 7 listopada 1919 
r. w przedraiocre tymczasowych przepisów praso
wych (Dz. Pr. nr. 14 z 1019 r, Rcz. 186) rcaKiągnąć 
w Warsaawże dózór prasowy nad drukami, przy- 
wiożouemi do Polski z  zagranicy pc-cztą.

Komisariat rządu, na m. st. Warszawę stwier
dziwszy, iż pisana o treści wybitnie komunistycznej 
rozchodzą się po mieście drogą zarówno prywatną, 
jafe i księgarską, rozciągnął baczny cteaór nad środ- 
kami koinmiikaoji nielegalnej.

Jakoż w czwartek 20 b. m. wieczorem agenci 
policji zauważyli, iż z pociągu, który był jeszcze 
w biegu, wyrzucono i^a peron dw w ia kolei War
szawsko-Wied. kilkanaście wosków, mogących
właśnie zewierać w ocfoie druid i czasopisma. Na
zajutrz, gdy worki to ehapedjowano na miasto, oiż 
sami ageaei, pirzelsonaw;szy się naocznie, iż 3 z 
nich były adresowane do firmy „Gebethner j
Wolff *, przyłapali je w drodze do księgarni. Te 
trzy worki, jako nieprzywiezicne drogą legalną, 
zatrzymano w biurze policji i poddano kontroli, 
która też ujawniła wśród innej literatury, sprowa
dzanej z pominięciem przepisów celnych, również 
i  liforat&rę koimunietyczuą. Galą zawartość tych
trzech worków zatrzymano jako zwykłą kontra
bandę.

Wobec tego komisariat rządu na m. sf. War- 
szawę zarządził niezwłoczną rewizję w księgai- 
niach, celem wykrycia dalszych śladów a zarazem 
skoinjstatowania faktu sprowadzania diuków i cza- 
sópisim zagranicznych drogą kontrabandy. Rewizji 
tej, rzecz prosta, należało było dokonać niezwło
cznie, aby wobejc zatrzymania w biurze podieji 
worków z drukami oraz woźnego, który stale od 
szeregu miesięcy zajmował się pązewożeoiem rze
czonych worków tą drogą do księgarni ,,Gebethner 
i Wolff *, nie dać czasu i możności usunięcia dowo
dów rzeczowych i zatarcia śladów.

W związku z notatkami w niektórych dzienni- 
fcacłi warszawskich, jakoby podczas rewizji w księ
garniach zatrzymano przez kilka godzin publicz
ność, v.śród której były też kobiety i dzieci, ko
misariat rządu na m. st. Warszawę komunikuje, 
iż od tych kilku osób, 6-u czy 7-miu. które pod
ówczas znajdowały się w księgarniach zażądano 
jedynie legitymacji i po sprawdzeniu ich tożsamo
ści, natychmiast jo wypuszczono.

Całą sprawę po ukończeniu dochodzenia wła
dze administracyjne przekażą władzom sądowym.

Komisarz rządu na m. st. Warszawę 
(—) Fr. Aim*.'

Żyrardów.
(Korespondencja własna).

Da'a 19 ub. m. od samego retina kursowały po 
gloeki, że przyszedł koaiec Z wiązkom klasowym. 
l'Ogloski owe ampuazczoue były przez członków 
PołskRh Związków, a przyczyną tego był przyjazd 
3 żółtych znakomitości, a  mianowicie: pos’a Galiń
skiego, drugiego pctala, wyproszonego z Międzyna
rodowego Kcogrosu Zawodweg i jakiegoś „kolegi-* 
z Łodzi. Dziią’«czs ci roceaarowaM się już na' wstę
pie widząc, że na oznaczaną godzinę stawiło się o- 
kok> 200 osób. Pierwszy zabrał glos ,Jcolega“ Ło- 
dziiainini, którego napaści na klasowe związki powd- 
teao gwizdaniem i  dirzykam i „precz". Drugiego z 
kolei mówcę, który zaczął napadać na tow. Żu‘aw- 
skiegO', twierdząc, jakoby ten głosował za wnioska
mi, saikodHweani dla Polski, spotka! los pierwsze
go. Tow. Choiński w krótkiem i treściwem przemó
wieniu odparł napaśei obu mówców, za co spotkały 
go gorące oklaski. .

Wiec zakończano odśpiewaniem Czerwonego 
Sztandaru.

|L r  Si> ffirocz’cowsld
JŁ t) ( u l ,  G s-siffjaońa)

g j F ł j a t a i i  s a a s i 2i | b 6 2 « y iś
sensscyjne widowisko 1 reszta nadzwyczajnych 
tUraucyj oraz B i M - B O M  w nowym piogram ie 

śmiechu.

£ \4  a.
ODCZYTY I ZEBRANIA.

Odcayty prof. Noakowskiogo. W czwartek 27
b. m. odbęiz.o się czwarty z kolej urządzanych 
przez S&kc.ię Plastyków odczyt prof. Noskowskie
go. który mówić będzie w dalszym ciągu „O archi
tekturze rosyjrtdej". Początek o goda. 8 wiecz,
W Y P  A  D K I .

(m) Katrucia clilohera. W ciągu ubiegłej doby 
zatruły się chiebtm następujące" osoby: 38-letn.i
Eugeujusz Szejinan, tramvvrau«irz z ul. Koszykowej,

26-letni Antom Ciesielski, woźny, i  23-letnda Ste
fan .ja Ciesielska, ioua jego - -  z ul. Karmelickiej 
ar. 8. Wszystkim zatrutym pomocy udzielił lekarz 
pogotowia.

(m) Zatrucie olejem. Przy ul. Wielkiej ar. 8>li 
zatruła się olejem Anna Wyszowirska.

(m) Zbrodnie samochodowe. Dzień wczoraj 
szy, ostatni przed zapowiedzianym na dziś slraii- 
kiem szoferów, obfitował w wypadki saum^hod,,. 
wie. Na ul. Podwale przed demem nr. 12 samochód 
wojskowy przejechał 12-letniego Józefa Ziinowięfią, 
którego ze zlamuiuem lewem podudziem przewio
zło pogotowie do szp ita la" przy ul. Kopornika. Na 
ul. Błońskiej przed domem nr. 9 samochód wojsko
wy przejechał 9-ietakgo Czesława Kieda. L c ta ?  
pogotowie, stw ierdzi u chtepca wstrząśaieoie móz
gu i ogólne potłuczenie. Rodzice zebrali chtop^s 
do domu. Na ul. Walieów przód dcaneim nr. 23 sa
mochód wojskowy przejechał żonę dozorcy domu, 
28-letaią Franciszkę Górecką, którą ze ziameciyju 
lewym obojczykiem przewiozło pogotowie do seuV 
tala św. Ducha.

(m) Skok z i  piętra. Zamieszkały w domu nr, 
4 przy ul. Karowej ŻJ-letni Leonard Zajlsr, chory 
umystowo, w przystępie ataku wyskoczył ctoneu? 
z mieszkania sw:cgo na I piętrze. Lekarz pogoto
wia stwierdził wisti-ząiaieuie mózgu i, po nłzielty 
ulu pomocy, poaostaw«ł Zajleua na miejscu.

(m) Wykrycie potajemnej fabryki sacbarrr.r.

15), którego aresztowano.

Z sądów.
Piosnkarz kabaretowy o szpiegostwo.
Dzięki energicznym zabiegom władz okup^ 

cyjnyoh memieckicii — w latach 1915 i 19J6 .yg 
Wardzawie roJo się od szpiegów, działających ca 
szkodę Polski. Z tej epoki ąuuny obecńuie dłu^l 
szereg spraw — o szpiegostwo.

Jedna z nich przyszła świeżo po raz tn -y j  
pod rozpoznanie Sądu Okręgowego. Jest 
sprawa pioeenkaoa kabaretowego scen tu ic ^ y d )  
i zagrańleznych, 35- letniego Autonsa Fosteastadle, 
znanego pod , pseudonimem „Fortwilla", oaiearżo- 
nego o zdradę ste.nu i szpiegostwa.

Do sprawy wezwano kilkudziesięciu świad
ków tak miejscowych, jak i p a  za granicami krajtł 
przebywających, tak za stromy oskarżania, jak l 
odwodowych; wśród powag ze świata ioteligemcji 
tutejszej, spotykamy tu świadków z najniższych 
kół i szumowin sipo«. oczny uh.

Po przywołaniu sprawy J sprawdzeniu listy 
świadków okazuje się, że wielu z ntoh nie przy
byto po ras trzeci, sprawa bowiem kilkakrotnie 
już przyszła pod rozważanie i była odkład w ią.

Między iańemi obrońca oska>rżon«gx>, z  uwagi 
aa _ to, że F. pragaąlby pożegnać sparaliżowaną 
i ciężko charą maikę, której dni iywoła eą poii- 
ezóine, apeluje do ogólno-1 uazkich uczuć i milp- 
sierdzia i prosi o tymczasowe wypuszczenie przap 
bywającego od półtora roku w więzieniu F. za kaiw 
cją. Niema żadnych obaw, aby soę F. miał skryć 
przed wymiarem sprawiedliwości, sama zaś apra' 
wa ma swe żródto w insynuacjach i intrygami.

Przedwko temu wnioskowi zaoponował z  ca
łą staiaowczcścią i zapałem przedstawiciel urzędu
publicznego, p-prokurator Jarosz, dowodząc, żs a 
ogólno-ludzikiem miłosierdziu i pobłażliwości moio 
być mowa w każdej innej sprawie, lecz nigdy w 
tej, w której ławę oskarżonych' zajmuje tego rodza
ju osobnik, jak Festohstadt, mający na a wetu *m 
m im iu niejedno ismienie ludzkie i któremu im*- 
putujij przestępstwa, na których wspomnienia 
ciarki po ciele pirzediodzą. Ten człowiek nie moae 
liczyć na miłosierdzie luJzkie pod wply w em 
wspomnień o chorej sparalizovvanej matce.

Obrona znów najsaczególuiej replikuje: przed- 
woześnje ujawnia się tu zapał bezwzględny urzędy 
publicznego, najpierw  należy m ateriał aktu oską*- 
żenią zbadać i udowodnić, faalenjat ten do 
pory uie nu,ze byc uznany za dostateczny do 
uznania winy F„ który został do tej sprawy wcia§» 
ni ety najniesluszniej. Takie przynajmniej jest głę
bokie przeświadczenie obrony.

Sąd okręgowy (sędzia ' przew. Staniszewski) 
z uwagi na grożącą oma w lanemu kaa-ę, środek za
pobiegawczy pozostawił bez zmiany, odraczając 
rozprawy do nowego terminu i nakazując uiestsr 
wlających się świadków sprowadzić pod przymu
sem,
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Kupno-Sprzedaż
nnebli, p ian in ,  g a rd ero b y ,  fuier,  
b i e l i z n y .  C e n y  w y s o k i e .

•> c .x a ik o ttfu h a  ltlł>d. „Ekono- 
 ______ raja*. Tel. 133-37.______ _

Dr. Leszczyński
fńarszrafU ootfsika 842,

t a l e f .  127-25.
B. ordynator klin. szp. św. Ła
za rza  choroby  wenor., skory  i 
muozo-plciowe. F rzy jiuu je do 12

r a no i od b do ei wieoz.
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C5ajł“o h y  s k ó r n e  i w c s te e y .
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K““ .,  najlepsza  najtan ie j. C hrza- 
U śc i|au sk a  hurtow nia Woj

ciechow ski i d -ka Chm ie n a  27 
podwórze.

# 8i)«i;if .iy a .a  u®*orów damskich 
K W W su .d  Br. Unkiewicz. Ho

ża 54, tel. 121-71 najtaniej wyko
nywa z własnych i powierzonych 
materjalów, paila, kostiumy, pia- 
szc/e, suknie, oraz wyprzedaż 
gotowych.
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byłego buton,Łhjtl fer. 19
fćalń dobrze ogrzana.
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